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Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno - oświatowym i gospodarczym

PRENUREBATA:
w ychodz i codz ienn ie z w yją tk iem n iedz ie l i św ią t z dodatk iem tygo ­

dn iow ym  „S T  R Z Ę C H A R O D Z IN N A - w ynos i m ies ięczn ie w ekspedye ji 

2 ,10 z ł, z odnoszen iem  w  dom p rzez lis tonosza 2 ,46 z ł, kw arta ln ie 7 ,38 z ł. 

W  raz ie w ypadków , spow odow anych s iłą w yższą , p rzeszkód w  zak ładz ie , 

s tra jków itp ., w ydaw n ic tw o n ie odpow iada za dosta rczen ie gazety .

N ak ładem  i d ruk iem  „D ruka rn i. P rzem ys łow ej“ (F r. M iem czyk) w  C hełm ży. 

R edakc ja czynna od godz iny 11 —  12 i od 16 —  17-te i.

R edaktor nacze lny i odpow iedz ia lny : K LE M E N S K O B 1E R S K I, C hełm ża .

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy

"tl.

OGŁOSZENIA:
10 g roszy za m ilim . 1 łam ow o , sze rokośc i 33 m m . Z a rek lam y na s tron ie  

teks tow e j sze rokośc i 82 m /m . 50 g r. na 11-g ie j 75 g r. na 1 -e j 1 ,—  z ł.

P rzy pow tórzeniu og łoszeń udz ie la s ię rabatu . —  P rzy dochodzen iach  

sądow ych i konku rsach w sze lk 'e raba ty upada ją . —  O g łoszen ia zag ra ­

n iczne 25°/0 dop ła ty .

Z a  te rm inow e  um ieszczen ie  i p rzep isane  m ie jsca  adm in is trac ja  n ie  odpow iada.  

K on ta bankow e: M ie jska K asa O szczędnośc i —  B ank Ludow y C he łm ża  

— M ie jsce p ła tnośc i —  C he łm ża . —

Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik nl. Haller®

Nr. 5. Chełmża, niedziela dnia 6-go stycznia 1929 r. Rok II.
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Światowa potęgaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

robotnicza.
300 miljonów ludzi na świecie żyje 

z pracy najemnej,

„Robotniczy Przegląd Społeczno-Ekonom iczny4* 

będący organem kom unistycznej m iędzynarodówki  

zaw odow ej w Berlinie, przynosi w  jednym z ostat­

nich num erów interesującą próbę obliczenia sił 

• proletarjatu zarów no na całej kuli ziem skiej, jak  

i w poszczególnych częściach św iata oraz krajach. 

Jakkolw iek statystyka w tej dziedzinie nie m oże 

rościć sobie zbytniej pretens.i do ścisłości, boć 

zw łaszcza dla krajów  pozaeuropejskich operuje ona 

często najzupełniej przypadkow ym i niedokładnym  

m aterjalein, jakkolwiek dalej publikacje R. G . I. 

w ogóle odznaczają się dużą dow olność ą, jednakże  

nie bę .zie od rzeczy zapoznać się bliżej z tą  

śm iałą próbą obliczenia sil proletarjatu najem ne­

go na św iecie.

Przedew szystkiem tedy przyjm ując całą lud­

ność kuli ziem skiej na 1,855 m iljonów głów , 

„Przegląd" ludność czynną zaw odow o (niezawiśle  

i najem nie) ogółem oblicza na 839,7 m iljona głów , 

a w ięc niew iele w ięcej ponad 45 proc. Jest to  

liczba, obejm ująca zarów no pracujących na w łas­

nych w arsztatach (rola, fabryka, sklepy, w arsztaty) 

jak i proletarjat najem ny.

Iluż jednak jest na św iecie proletarjuszów , a 

w ięc ludzi, którzy pracują przy obcych w arsztatach 

i żyją z płacy roboczej ? Tych „Przegląd** obli­

cza na 300 m iljonów osób.

Stanowi to szóstą część ludności kuli ziem ­

skiej. W stosunku do czynnych zaw odow o w ogóle 

stanow i to około 36 proc.

D la poszczególnyih krajów stosunki te ukła­

dają się jeszcze jaskraw iej. K oncentracja w łasno ­

ści najw yższy stopień osiągnęła w A nglji: tam  90  
pr. ludności czynnej zaw odowo, to już najem nicy, 
19 m iljonów pracow ników stoi tam naprzeciw 2  
m iljonów sam odzielnych jednostek gospodarujących.  
Tam w ięc proletaryzacja m as osiągnęła już bardzo  
w ysoki stopień.

Poza A nglją proces proletaryzacji m as najda­
lej posunął się w H olandji (81 proc.), w Belgji 
(76 proc.), w Luxem buigu (73 proc.), N iem czech 
(71 proc.) i t. d. Są to w ięc w szystko kraje w y­
soko uprzem ysłow ione — rzecz znam ienna — za­
chodnie. N a w schodzie Europy, gdzie przew aża  
rolnictw o, m e ujaw niające tendencji do koncentra­
cji w łasności, proletaryzacja nie jest tak daleko  

posunięta, acz bieda naogół jest w iększa.

d w ^°^sce stosunek liczby proletarjatu
Q ej liczby zatrudnionych zawodow o i za- 

robkow o jest tyiuo Ł7 proc.

m ilion bc£bach absolutnych : 14,3 m iljona i 3,8  

w Pri3 ’ t  ostataia liczba to liczba proletarjatu
Llt*a -  22,8 pr., Łotw a -  23 proc., 

i t °dr a Proc,» Jugcslaw ja —  37,7 proc, 

nniń  ^ ez unji sow ieckiej) : ogólna lud-
170? u r m i!jona —  ogółem  czynnych zawodow o  
m iliona111^^  (48P r 10c) ’ w tem  proletarjatu 101,7  

aa (28 5 proc, ludności).
zarii Europ.e tedy natężenie procesu proletary- 
W  poszło j u ż dość daleko.

U kraiński „rozbiór N *olski“
Nowe mapy brukowane w Berlinie.

D onosi 1. K . C., że na K resach W schodnich  
kursuje z rąk do rąk oryginalna m apa „w ielkiej 
niezależnej U krainy", drukow ana w Berlinie (0, 
która dokonuje praw dziw ego rozbioru Polski po­
m iędzy U krainę, Czechy i N iem cy, zostaw iając nam  
m aleńki skraw eczek ziem i dokoła W arszawy i w  
górę W isły, do K rakow a.

U kraińcy zagarniają niem al w całości W ileń- 
szczyznę, G rodzieńszczyznę i Suw alszczyznę, do­
chodząc na północy praw ie do sam ego G dańska.

Poznańskie i Pom orze, oraz G órny Śląsk w raz 

z... Sosnow cem otrzym ują N iem cy.

Śląsk Cieszyński w całości przypada Czechom , 

których tara, w edług tej m apy, m  eszka 54 pro­
cent, N iem ców 41 procent i Polaków raptem 5 (!) 
procent. >

Nowi wizytatorzy szkolni.
W najbliższych dniach p. m inister ośw iaty  

podpisze następujące nom inacje na w izytatorów  
szkół: w kuratorjum krakow skiem p. J. Rzepec­
kiego i St. W rzoska: w e Iw ow skiem —  p. St. 
D ancew icza, w poznańskiem — p. Jodronia i J. 
O rłow skiego, w w ileńskiem — p. St. G linnickiego  
i w w ołyńskie:n’p. K . Tokarskiego.

Kształcenie nauczycieli szkól 
powszechnych.

W budżecie państw ow ym przew iduje się na 
rok 1929/30 praw ie 13 i pół m iljona złotych na 
kształcenie i dokształcanie nauczycieli szkół pow ­
szechnych. Statystycznie przedstaw ia się ks<tał 
cenie i dokształcanie w sposób następujący : pre 
parand nauczycielskich m am y 6, sem inariów nau­
czycielskich 110 (w tem w stanie likw idacji II 
żeńskie w e Lw ow ie, koedukacyjne w G rudziądzu  
i żeńskie w Radzym inie), państw ow ych w yższych  
kursów nauczycielskich 7, jeden państw ow y insty­
tut robót ręcznych, 20 w ieczorow ych kursów uzu­
pełniających dla nauczycieli czynnych, 100 m iesię­
cznych kursów w akacyjnych dla nauczycieli.

i

60 proc, ludności, czynnej zawodow o, to już  
ludzie najem ni —  robotnicy, urzędnicy, rzem ieślni­
cy i t. d., w ykuci z w iasnoś i i przywiązani do  
obcego w arsztatu pracy. Prawie co trzeci czło­
w iek w Europie żyje z pracy najem nej, dzieląc 
w szystkie dole i niedole proletarjatu.

N a zakończenie — parę liczb ze św iata. W  
takim dzikim , aw anturniczym M eksyku, indeks 
proletaryzacji w ynosi aż 83 procent! Jestto kraj 
o feodalnych jeszcze stosunkach. N atom iast biu­
letyn czerw onej m iędzynarodów ki tw ierdzi, że na 
terenie unji sow ieckiej na 74,4 m iljona ludzi 
czynnych zaw odowo, a proletarjatu jest tylko 14  
procent (?}.

Ciekawe —  praw da?

N a zachodzie U kraina sięga nietylko po Bug, 
ale w rzyna się ostrym klinem aż w pobliże prawie 
W arszawy. Południe zostało całkow icie „przyzna­
ne" w ielkiej U krainie, która dochodzi tam praw ie 
do sam ej Bram y Florjańskiej w K rakow ie. W o­
łyń, Cheim szczyzna, Polesie, Podlasie i przyległe 
okolice, oznaczone są na m apie, jako w 96 pro­
centach czysto „ukraińskie".

W edług „statystyki" „ukraińskiej**, Polska, 
rzeczyw ista liczy tyko 11.4 m iljonów ludności (!), 
reszta zaś jest obcoplem ienna(?j, dlatego w „m yśl 
stanowienia narodów ** m usi zdobyć bądź w łasne, 
w olne państw o, bądź też m usi pow rócić na łono  
sw ojej ojczyzny.

W taki oto sposób dokonany został w Berli­
nie rozbiór Polski czw arty z kolei, ale na szczęście  
tylko papierow y.

W zakładach tych pracuje 131 dyrektorów , 6  
kierow ników , 1644 nauczycieli, 28 lekarzy, 12 den­
tystów oraz cały zastęp niższych urzędników i 
funkcjonarjuszów .

Groźba głodu patrzy w oczy 
ludności moskiewskiej.

D onoszą z M oskwy o nadzw yczajnej naradzie  
pośw ięconej sytuacji aurow izacyjnej. Członek m o­
skiew skiego sow ietu W ojkow ośw iadczył, że zapa­
sy m ąki w M oskw ie starczą zaledwie na trzy dni.

Mrzonki monarchistów
o królestwie bałtyckiem.

Jedno z czołow ych pism łotew skich donosi, 
jakoby m onarchiści, rozw ijający sw ą działalność 
w krajach nadbałtyckich w ysunęli obecnie projekt 
„królestw a nadbałtyckiego."

Jako kandydaci do tronu w ym ieniani są: płk. 
arm ji litewskiej Janusz Radziw iłł i książę W isborg, 
krew ny króla szwedzkiego.

PQ

Epidemiczny pochód grypy 
w Niemczech.

W ostatnim tygodniu ilość zasłabnięć na gry- 
w zrosła do tego stopnia, że szpitale i stacje 

ratunkow e w Berline są przepełm one chorym i. 
Berl.ńska kasa chorych oblicza ilość zachorow ań  
na 34,000. W edług inform acyj tutejszego urzędu  
zdrow ia grypa tym razem m a charakter epi- 
dem ji, jak to było w r. 1919 i w ykazuje przew a­
żnie przebieg lekki.

Budżet państwa litewskiego.
Litew ska rada m inistrów uchw aliła na rok 

1929 budżet, który w ynosi w dziale dochodów 200  
m iljonów lirów . Budżet m usi być zatw ierdzony  
przez prezydenta republiki.



Str. 2 „PRZEGLĄD POMORSKI" Nr. 5.

Koniec powstania w Afganistanie.
„Sympatyczny stryjcio*1 króla Amanullaha.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

B e r l i n , 4 .1 .  P o s e l s t w o  a f g a n i s t a ń s k i e  w  B e r l i -  

a i e  k o m u n i k u j e , te p o w s t a ń c y  w  p ó ł n o c n e j c z ę ś c i  

k r a j u  z o s ta l i p o b i c i n a  g ł o w ę , w e  w s c h o d n i e j c z ę ­

ś c i p o d j ę t o  z  n i m i p e r t r a k t a c j e  n a  d o g o d n y c h  w a ­

r u n k a c h . Z e w s z y s tk i c h s t r o n k r a j u n a d c h o d z ą  

p o s i ł k i d l a  r z ą d u  i i s t n i e je u z a s a d n io n a  n a d z ie j a ,  

i e  s p o k ó j z o s t a n ie p r z y w r ó c o n y w  n a j b l i ż s z y m  

c z a s i e .

D o n o s z ą  z K a b u l u v i a K o n s t a n t y n o p o l , ż e  

w i a d o m o ś ć o u c i e c z c e k s . M a h o m m e d a  O m a r a

791 tys. bezdomnych w Niemczech
W e d ł u g o s t a t n i c h d a n y c h s t a t y s t y c z n y c h  n a  

t e r e n i e  R z e s z y  N i e m i e c k i e j p r z e b y w a 7 9 1  t y s i ę c y  

r o d z i n , n i e  p o s i a d a j ą c y c h  w ł a s n y c h  m i e s z k a ń .

Tajemnicze uprowadzenie 

Trockiego.
M o s k w a , 3  1 . D z i s i a j n a d e s z ł a t u  z  R y g i  

w i a d o m o ś ć , i ż w  d n i u w c z o r a j s z y m  o g o d z . 1 0  

w i e c z . d o  A l m a  A t a  p r z y b y ł y  2 s a m o c h o d y , w  k t ó ­

r y c h  z n a j d o w a ł o  s i ę  9  u z b r o j o n y c h  m ę ż c z y z n , k t ó ­

r z y  p o r w a l i  T r o c k i e g o . G d y  c z e k i ś c i , p i l n u ją c y  g o ,  

u s i ł o w a l i s t a w i ć  o p ó r , z o s t a l i r o z b r o j e n i i p o w i ą ­

z a n i . P o ś c ig  n a  r a z i e  n i e  d a ł r e z u l t a t u .

Antobns wpadł do rzeki.
L e o d j u m  w  B e l g j i . O n e g d a j w i e c z o r e m  a u t o ­

b u s w i o z ą c y p o w r a c a ją c y c h z p r a c y r o b o t n ik ó w  

n a j e c h a ł n a  k a r j e r ę  m o s t u ,  p r z e r w a ł j ą  i w p a d ł  d o  

r z e k i . S t a ł o  s i ę  t o  w  o b L c z u  w i e lu  ś w ia d k ó w ,  k t ó ­

r z y  b e z r a d n ie  p a t r z y l i n a  k a t a s t r o f ę . U t o n ę ł o  1 5  

o s ó b .

Wybuch miny w lesie bulońskim.
P a r y ż , 4 . 1 . W s k u t e k  n i e o s t r o ż n o ś c i  j e d n e g o  

z  r o b o t n ik ó w  p r a c u j ą c y c h  p r z y  z n o s z e n i u d a w n y c h  

f o r ty f i k a c y j k o ł o  l a s k u  B u l o ń s k i e g o n a s t ą p i ł w y ­

b u c h  m i n y . E k s p l o z j a w y r z ą d z i ł a  w  e l k i e s z k o d y  

w  p r o m i e n i u  k i l k u s e t m e t r ó w . P o b l i s k i d w o r z e c  

k o l e j o w y  z o s t a ł p o w a ż n i e u s z k o d z o n y . W s z y s t k i e  

s z y b y  w  o k o l i c y  w y l e c i a ł y .

Śmiały projekt.
D z i e n n ik i p a r y s k i e  r o z p o c z ę ł y  n a  n o w o  o m a ­

w i a ć  p r o j e k t i n ż y n i e r ó w  a n g i e l s k i c h p r z e b i c ia  t u ­

n e l u  p o d  k a n a ł e m  L a  M a n c h e . T u n e l t e n  w e d łu g  

p r o j e k t u m i a łb y s k r ó c ić  c z a s p r z e j a z d u  z  P a r y ż a  

d o  L o n d y n u  d o  2 g o d z i n  4 5  m i n u t .

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski44

C h a n a , s t r y j a  k r ó l a  A m a n u l l a h a , w y w o ł a ł a  w i e l k i e  

w r a ż e n i e . P r z y p u s z c z a j ą , ż e k s i ą ż ę h d a ł s i ę  d o  

s z c z e p u  S z i n g a r i i ż e  b ę d z i e  k i e r o w a ł o p e r a c j a m i  

w o j e n n e m i p o w s t a ń c ó w  p r z e c iw k o  r z ą d o w i . K s i ą ­

ż ę  j e s t n i e p r z e j e d n a n y m  p r z e c i w n i k i e m  k r ó la  A  

m a n u l l a h a  i p r e t e n d e n t e m  d o  t r o n u .

P o d c z a s w a l k  w  K a b u lu j e d e n z p o c i s k ó w  

u d e r z y ł w  p o s e l s t w o  b r y t y js k ie , p r z y c z e m  o  m a ł o  

n i e  z o s t a ł r a n n y  m i n i s t e r p e ł n o m o c n y  A n g l j i . P o ­

c i s k  p r z e l e c i a ł o  9  c a l i o d  j e g o  o s o b y .

Ze świata
Rola dzieci przy wyborach w Sowietach.

Z  M o s k w y  d o n o s z ą , i ż  k o m i s a r z  Ł u n a c z a r s k i j  

z w r ó c i ł s i ę  z  a p e l e m  d o d z i e c i s z k o ln y c h , z a c h ę ­

c a j ą c  j e , a b y  a g i to w a ł y w ś r ó d s w y c h r o d z ic ó w  i  

n a k ł a m a ł y i c h d o w z i ę c i a u d z ia ł u w  p r z y s z ł y c h  

w y b o r a c h . D z i a t w i e  s z k <  I n e j p o w i e r z o n e  b ę d ą  p o -  

z a t e m  f u n k c je  w y p e ł n i e n i a  k a r t  w y b o r c z y c h  a n a l f a ­

b e t ó w  i r o z r z u c a n i a  p r o k i a m a c y j w y b o r c z y c h .

Samolot Drouhina sprzedany 
na licytacji.

N a  l o t n i s k u  w  O r l e w e F r a n c j i , o d b y ł a  s i ę  

l i c y t a c y j n a  s p r z e d a ż  a p a r a t u , k t ó r y  n a le ż a ł  d o  s ł y n ­

n e g o  l o t n i k a  D r o u h i n a , z a b i t e g o  p o d c z a s k a t a s t r o ­

f y  p o w i e t r z n e j . A p a r a t o s i ą g n ą ł c e n ę  ó l O O  f r a n k .

Czy sen jest powodem do rozwodu.
H e r m a n  S i l b e r m a n n , m i e s z k a j ą c y  w  W e n t n l e y  

w  P e n s y l w a n j i w n i ó s ł s k a r g ę  r o z w o d o w ą  p r z e c i w ­

k o  s w e j ż o n i e , g d y ż t a  o s t a tn i a w y m ó w i ła  k i l k a  

r a z y  w e  ś n ie  i m i ę  „ A l f “ i t o  z  b a r d z o  c z u ły m  a k ­

c e n t e m . P . S i l b e r m a n n b y ł p r z e k o n a n y , ż e  ż o n a  

g o  z d r a d z a z  o w y m  A l f e m . J e d n a k ż e s ę d z io w i e  

a m e r y k a ń s c y b y l i i n n e g o z d a n i a  i o ś w i a d c z y l i , ż e  

s e n  n i e  j e s t p o w o d e m  d o  r o z w o d u .

Niemiecki statek powietrzny „Zeppelin' 
k t ó r y w  r . 1 9 ? 8 s z u k a ł r e k o r d u p r z e l o t e m  d o  

A m e r y k i i z p o w r o t e m , z a m ie r z a ł w  r . 1 9 2 9  d o ­

k o n a ć  l o t u  n a o k o ł o  ś w i a ta  i j u z  r o z p o c z ą ł p r z y g o ­

t o w a n i a . „ Z e p p e l i n 1 4 p r z e l e c i m i ę d z y  i n n e m i p o n a d  

w s c h o d n i ą  E u r o p ą , S y b e r j ą  i J a p o n j ą . P o  s u k c e ­

s a c h  w  A m e r y c e , c h c ą N i e m c y z a r e k l a m o w a ć  s i ę  

t e r a z  g ł ó w n i e  w ś r ó d  l u d ó w  A z j i .

Nazaret otrzyma elektryczne 
oświetlenie.

S ł a w n e  b i b l i j n e  m i a s t e c z k o  N a z a r e t l i c z ą c  d z i ś  

o k o ł o  6  t y s ię c y  m i e s z k a ń c ó w  z a o p a t r z o n e  b ę d z i e  w  

c i ą g u  b i e ż ą c e g o  r o k u  w  ś w i a t ł o  e l e k t r y c z n e . C e l e m  

z b u d o w a n i a e l e k t r o w n i i p r z e p r o w a d z e n i a  w s z y s t­

k i c h  r o b ó t w  N a z a r e c i e , z a w i ą z a ł o s i ę s p e c j a ln e  

t o w a r z y s t w o .

Z kraju.

Ropie

p o ś w i ę c e -  

R o p i e  w 
p o ś w i ę c e -  

R a d y  P o -

c a

Z sejmu*

P r a c e  c i a ł u s t a w o d a w c z y c h w z n o w i o n e  z o s t a ­

n ą  w  d n i u  1 0  b m . W  t y m  t e r m i n i e  o d b y ć  s i ę  m a  

p i e r w s z e  p o  f e r j a c h  p o s ie d z e n ie  S e j m u . P o s i e d z e ­

n i a  S e n a tu  w z n o w i o n e  z o s ta n ą  o k o ł o  1 5  b m .

D z i s i a j o  g o d z . 1 0  z  r a n a  z b i e r a  s i ę  p o d k o m i s ­

j a b u d ż e t o w a , w y ł o n i o n a s p e c j a l n i e d o  z c a l a n i a  

s t a n u  p r z e d s i ę b io r s t w , p o z o s t a j ą c y c h  p o d  k i e r o w ­

n i c t w e m  M P H , C h o d z i o  p r z y g o t o w a n i e s p r a w o z ­

d a n i a  d l a  k o m i s j i b u d ż e t o w e j .

K o m i s j a  b u d ż e t o w a , j a k  w o g ó l e  i  i n n e  k o m i s j e  

p o d e j m ą p r a c ę d n . 1 1  b m . R ó w n o c z e ś n i e z  n i ą  

p r a c o w a ć  b ę d z i e p o d k o m i s j a p r a w n i c z a , r a d z ą c a  

n a d n o w e l i z a c j ą  d e k r e t u o  u s t r o j u s ą d o w n i c t w a .  

P r a c e  t e j p o d k o m i s j i b ę d ą  p r o w a d z o n e  n i e u s t a n n i e  

a ż  d o  c a ł k o w i te g o  z a ł a tw  e n i a k w e s t j i .

W  p o ł o w i e m i e s i ą c a  p r a w d o p o d o b n i e t a k ż e  

1 1  b m . z a l e ż y s i ę  s p o d z i e w a ć p i e r w s z e g o p o s i e ­

d z e n i a s e jm o w e g o . P o  1 5 - t y m  s ty c z n i a z b i e r z e  

s i ę  S e n a t .

Poświęcenie mostu na r<ece 
w Gorlicach.

D n i a  6  b m . o d b ę d z i e s i ę  u r o c z y s t e  

n i e  m o s t u ż e l a z o - b e t o n o w e g o n a r z e c e  

G o r l i c a c h . P o  n a b o ż e ń s t w ie  i c e r e m o n j i  

n i a , m o s t u  o d b ę d z i e  s i ę  ś n i a d a n i e  w  s a l i  

w i a t o w e j .

Nauczyciele muszą mieć wyraźną 
mowę.

W  z w i ą z k u  z  r o z p o r z ą d z e n i e m  z  d n i a  4  c z e r w -  

1 9 2 1  r . , z a k a z u j ą c e m  p r z y j m o w a n i e  d o  s e m in a r ­

i ó w  n a u c z y c i e l s k i c h  i o c h r o n  o s o b n i k ó w  d o t k n i ę t y c h

z a b u r z e n ia m i m o w y , m i n is te r s t w o  o ś w ia t y  w y j a ś ­

n i a , ż e  p r z e z  z a b u r z e n i a  m o w y  b e z w z g l ę d n i e  d y s ­

k w a l i f i k u j ą c e  k a n d y d a t a  d o  z a w o d u  n a u c z y c i e l s k i e ­

g o , r o z u m i e ć  n a le ż y  j ą k a n i e , b e ł k o t a n i e , i t d , P a ­

m i ę ta ć  n a l e ż y , ż e  z a b u r z e n i a  m o w y  ś w i a d c z ą n a j ­

c z ę ś c i e j o o b c i ą ż e n i u n e u r o p a t y c z n e m  i d l a t e g o  

n a  p i e r w s z y  k u r s  s e m in a r j u m  m o ż n a p r z y j m o w a ć  

t y l k o  k a n d y d a tó w , d o t k n i ę t y c h t y l k o  n i e z n a c z n i e  

z a c i n a n i e m  s  ę K a n d y d a t j e d n a k  m u s i s i ę  l e c z y ć .

N a  j e d n o r o c z n e  k u r s a  n a u c z y c i e l s k i e  d o  2 - l e t -  

n i c h , n i e  n a l e ż y p r z y j m o w a ć t a k i c h k a n d y d a tó w ,  

n a w e t z  n i e z n a c z n e m i z a b u r z e n ia m i m o w y , g d y ż  w  

t y m  w j e k u  p o p r a w a  m o w y j e s t b a r d z o  u t r u d n i o n a .

Związek Sybiraków, o g ł o s i ł o d e z w ę ,  

w z y w a j ą c ą d o  w p i s y w a n i a s ę  g r e m ja l n e g o w  p o ­

c z e t Z w i ą z k u  w s z y s tk i c h  t y c h , k t ó r z y  b r a l i u d z i a ł  

w  p o w i t a n iu  1 8 6 3  r „  p r z e b y w a l i n a  S y b e r j i , s ł u ­

ż y l i w  p o l s k i c h  f o r m a c ja c h  w o j s k o w y c h  l u b  p r a c o ­

w a l i w  p o l s k i m  K o m i t e c i e N a r o d o w y m  n a  S y b e r j i  

i d t . W s z e lk i c h  i n f o r m a c y j w  s p r a w ie  o r g a n iz a c j i Z w .  

S y b i r a k ó w  u d z i e l a  Z a r z ą d G ł ó w n y ( S u c h e n e k - S u -  

c h e c k i , , n a c z , w y d z . m i n . s p r . w e w n . , W a r s z a w a ,  
N o w y  Ś w i a t ) l u b  O k r ę g o w y Z a r z ą d  w  K a to w i c a h  

P o c z t o w a 1 6 .

KI. Bierkoski.

Urwipelć
( H u m o r e s k a ) .

2 8 )  ( C i ą g  d a l s z y ) .

Z a c h ę c i ła  g o  d o  t e g o  k r o k u  A n u s i a . I  d o b r z e  

i r o b i ł , b o  w ś r ó d  z g r o m a d z o n y c h , k t ó r z y  m u  n r e j -  

s c e  r o b i l i , z a u w a ż y ł W o j t k a . . .

W i d z ia ł g o  s i e d z ą c e g o  n a  ł a w i e  o b o k  s o ł ty s a .  

O b a w a , z  j a k ą  p r z y b y ł K u b a ,  u s t ą p i ł a , b o  n a o c z n i e  

p r z e k o n a ł s i ę , ż e d o m n i e m a n y t r u p ż y j e  i j e s t  

o b e c n y  w ś r ó d D o l i n i a k ó w  z g r o m a d z o n y c h  u  w ł o ­

d a r z a  w s i . P r z y s t a n ą ł t u ż  p r z y  s w y m  g o s p o d a r z u ,  

k t ó r y  w ł a ś n i e  z a p e w n i a ł s o ł t y s a , ż e  w i e  n a p e w n o ,  

i ż  j e g o  p a r o b e k  n i e  n a p a d ł b y  n i k o g o , b o  z  n a t u r y  

j e s t s p o k o j n y m  c h ł o p a k i e m  i p r a c o w i t y m .

—  R a c y j o  —  o d p o w i e d z i e l i w s z y s c y  g o s p o d a ­

r z e  —  p a r o b e k  R z e p y -  j e d o b r y  c h ł o p , a  t a k i c h  

p o t r z e b a  w i ę c y  w  n a s z y  w s i .

P o c h w a l o n y  w  t e n  s p o s ó b „ u r w i p e lć " , z a c h ę ­

c o n y  j e s z c z e  p r z e z  s t a n o w c z ą p o s t a w ę  s w e g o  g o s ­

p o d a r z a ,  o p o w i e d z i a ł  s z c z e g ó ł o w o  a w a n tu r ę  z  W o j t ­

k i e m  L i p c z a k i e m  w  K o z i c h d o ł a c h , n a s t ę p n ie  z a ­

c z e p k ę  B a r t k a , s y n a  s o ł t y s a , n a  p o d w ó r z u  R z e p y ,  

i w  k o ń c u  p r z e d s t a w i ł o s t a t n i e  z a j ś c ie  n a  d r o d z e  

p o d  w i e r z b ą . W y s ł u c h a l i g o w s z y s c y u w a ż n i e .  

S o ł t y s o w i n i e  p o d o b a ł o  s i ę  t o ,  g d y  u s ł y s z a ł , ż e  s y n  

j e g o  s t c h ó r z y ł . Z m a r s z c z y ł t e d y  c z o ł o , b r w i ś c i ą ­

g n ą ł k u  s o b i e  i s p o j r z a ł b y s t r o  n a  s w e g o  d r y b l a s a  

k t ó r y  z a r u m i e n i ł s i ę c a ł y i z a d r ż a ł , b o  c z u ł , ż e  

t y m  r a z e m  o j c i e c  m u  t e g o  ł g a r s t w a  n i e  p u ś c i p ł a ­

z e m . A l e  a ż e b y  n i e  p o p s u ć  s o b i e  r e p u t a c j i u  g o s  

p o d a r z y , z m i e r z y ł g r o ź n e m  s p o j r z e n i e m  o p o w i a d a ­

j ą c e g o  i r z e k ł :

—  K ł a m i e s z  p r z y b ł y n d o ! C h ć e s z  s i e  p r z e z  t o  

p o k o z a ć , ż e  j e z d y ś t a k i s i ł o c z . . .

S ł o w a t e  d o t k n ę ł y d o ż y w e g o  R z e p ę , k t ó r y  

o d e z w a ł s i ę  d o  g r o m a d y :

—  S ł y s z y t a  c h ł o p y j a k i t o  z  n i e g u  s z o l t y s ?  

B r o n i s w y g o  c h ł o p o k a  i d l o t y g u  u b l iż o  m o i m u  p a ­

r o b k o w i . N i e w o l n o  w u m  t y g u ! . . r o z u m i c i e  s z o ł -  

t y s ie . . . n i e . . . w o l n o ! . . . —  k r z y c z a ł n a  c a ły  g a r d ł o .

—  M o  r a c y j u m ! —  p a d ł g l o s  z  g r o m a d y .

—  P e w n ik i e m ! —  d o d a ł d r u g i . —  K u b ę  z n o -  

m y  w s z y s c y , t o  j e  f a j n y  c h ł o p .

—  U n  n i k u m u  j e s z c z e  k r z y w d y  n i e  z r o b i u ł —  
d o r z u c i ł t r z e c i .

K u b a  p o b l a d ł n a  c h w i l ę t y l k o  i j u ż  m i a ł z a ­

m i a r r z u c ić  s i ę  n a  p y s k a t e g o  s o ł t y s a ,  a l e  p o w s t r z y ­

m a ł g o  g ł o s  W o j t k a  :

—  b u d z i e  k o c h a n e  —  w o ł a ł —  d e i c i e  p o k ó j !  

U c i s z c i e  s i e  i n o , t o  p o w i m  w u m  w s z y s t k o ! J o  j u ż  

n i e  m o g ę  m i lc z y ć . R o z u m  m i p o w i e d o , ż e  p r o w d e  

z a w d y  t r z a  m ó w i ć . K u b ę  m y  o b a  z a c z e p i l i m . D o  

t e g o  n a m ó w i ł m i e  B a r t e k  s o ł t y s a . J o  s i e  t a  b i ł y m  

i u n  m i o ł m i p o m ó c . K i e d y  K u b a m i e  ł o b a l i ł , t o  

u n  u c i k  d o  w s i i t y ł e m  g o  w i d z i o ł . . .

P o r z u n d n y ś  c h ł o p , W o j t e k  —  z a w o ł a ł R z e -  

P a  . . p u d ź , n i c h  c i u ś c is n ę  r y n k ę . C h o d ź K u b a ,  
u ś c i ś n i g u  t y ż . W i d a ć , ż e  t o  c h ł o p  z  k r w i i k o ś c i ,  

b o  p r o w d e  g o d o , „ ż e b y m  t a k  ż d r ó w  b u ł“ .

J ° . —  P a c * ł g * 0 8  z  g r o m a d y  —  t a k ic h  t e r o  

w  b i o ł y  d z i ń  z e  ś w i c u m  n i e z n a n d z i e !

—  P e w n i , p e w n i ! , . . —  p o w t ó r z y ł o  n a r a z  k i l k u  

g o s p o d a r z y .

S o ł t y s  z a k r z y c z a n y p r z e z g r o m a d ę n i e  m ó g ł  

p r z y j ś ć  d o  s ł o w a . N a w o ł y w a ł j e n o c o  c h w i l a  d o  

„ p o r z ą d k u  d z i e n n e g o " , a l e  n i k t g o  n i e  c h c ia ł s ł u ­

c h a ć . R o z g n i e w a n y  t e m , ż e  j e g o  w ł a d z y  n i e  r e s ­

p e k t u j ą  g o s p o d a r z e , z a c z ą ł k r z y c z e ć n a  c a ł e  g a r ­

d ł o :

—  W y n o s ić m i s i e z m o i c h u ł u p y  1 D o s y ć  

m u m  t u  w a s z y g u  h a ł a s u ! I d ź t a d u s i e b i e  i t a m  

k n y c z t a , a l e  n i e  u  m n i e !  . , u s o ł ty s a . . . u  w ł a d z y  

w a s z y !

—  T o  m i w ł a d z a  —  k t o ś z  p r z e k ą s e m  r z u c i ł .

—  U n  p e w n ik  z a p u m n i o ł , k t o g o  t u m  w ł a -  

d z u m  z r o b i u l . . . —  r z e k i K u b a  i p i e r w s z y  o p u ś c i ł  

n i e g o ś c i n n e p r o g i s o ł ty s a , a  z a  n i m  p o s z l i w s z y s c y  

g o s p o d a r z e .

P o  d r o d z e  o t o c z y ł a g o g r o m a d a  i d o m a g a ł a  

s i ę , a b y  p o m y ś l e ć  j u ż  o  w y p o r a c h  d o  r a d y  g m i n n e j ,  

r o z p r a w i a j ą c  t a k  d o s z l i d o  z a g r o d y  R z e p y  i  p o n i e ­

w a ż  z o s ta l i p r z e z  g o s p o d a r z a  s e r d e c z n i e  z a p r o s z e ­

n i , w e s z l i t e ż  w s z y s c y d o  i z b y . P r z e z d o b r ą  g o ­

d z i n ę  r a d z i l i n a d  s p r a w a m i g m i n n e m i  i r o z c h o d z ą c  

s i ę  d o  d o m ó w , p o s t a n o w i l i j e s z c z e r a z  s i ę  z e b r a ć  

u  R z e p y , a b y  u s t a l i ć  k a n d y d a ta  n a  p r z y s z ł e g o  s o l ' 

t y s a .

P r z e z  k i l k a  d n i p o  t e m  w y d a r z e n i u , l a t a ł s o ł ­

t y s  d o  w ó j t a , p r o s z ą c g o  o  w y d a n ie m u  z e z w o l e ­

n i a  n a  a r e s z t o w a n i e p a r o b k a R z e p y , k t ó r e g o  o d |  

t e g o  c z a s u  n i e n a w id z i ł . Z a w s z e j e d n a k  p o w r a c a l i  

z  k w i t k ie m  i t o  w p r a w i a ł o  g o  w e w ś c i e k ł o ś ć , b o  

d o w i e d z i e l i s i ę  o  t y c h  z a b i e g a c h  s ą s i e d z i i n a k p i e -  

w a l i s i ę  z  j e g o  d a r e m n y c h  z a b i e g ó w .

(Ciąg dalszy nastąni.)
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Dzieło św. Dziecięstwa 

P. Jezusa.
S to w a rz y s z e n ie ś w . D z ie c ię s tw a n a le ż y d o  

o rg a n  i  ż a c y  j , p o p ie ra ją c y c h  m is je k a to l ic k ie , w  k ra  

ja c h p o g a ń sk ic h . P o w s ta ło o n o p o d w p ły w e m  

m is jo n a rz y k a to l ic k ic h w  C h in a c h , k tó rz y  ta m  p o ­

ś w ię c a l i s ię r a to w a n ia  m a ły c h  d z ie c i , p o rz a c a n y c h  

p rz e z  ro d z ic ó w  p o g a ń s k ic h . P o n ie w a t m is jo n a rz e  

w la s n e m i s i ła m i n ie m o g li p o d o ła ć p ra c y , w o ła l i  

o  p o m o c d o k a to lik ó w w E u ro p ie . O p a trz n o ś ć  

B o ż a p o m o g ła im  p rz e z D z ie ło ś w . D z ie c ię s tw a . 

Z a ło ż y c ie le m  je g o  b y ł k s . K a ro l A u g u s t F o rb in  —  

J a n s o n , b is k u p N a n c y i T o u e l w e F ra n c j i. W  
ro k u 1 8 4 3 p o w o ła ł o n  d o  ż y c ia „ D z ie ło Ś w ię te g o  

D z ie c ię s tw a P a n a J e z u sa “ , w z y w a ją c d o n ie g o  

d z ia tw ę k a to l ic k ą , a b y s p ie s z y ła z p o m o c ą s w y m  

b ra c io m  i s io s tro m  p o g a ń s k im . S to w a rz y sz e n ie  to  

z a c z ę ło  s ię w n e t ro z sz e rz a ć w e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h .  

P a p ie ż e g o rą c o  z a le c a l i z a k ła d a n ie te g o  s to w a rz y ­

s z e n ia w  k a ż d e j p a ra f j i . W  P o ls c e is tn ie je o n o  

ju ż o d 1 8 7 2  r .

D z ie ło ś w . D z ie c ię s tw a P . J e z u sa m a z a c e l  

u d z ie la n ie  c h rz tu  ś w ., w y k u p o w a n ie i c h rz e ś c i ja ń ­

s k ie w y c h o w a n ie d z ie c i u ro d z o n y c h  w  k ra ja c h  n ie ­

w ie rn y c h  z  ro d z ic ó w  p o g a ń s k ic h . U s ta n o w io n e  je s t  

p o d  w e z w a n ie m N a jś w ię ts z e g o D z ie c ią tk a J e z u s , 
a  p a tro n a m i s to w a rz y s z e n ia  s ą Ś w ię c i A n io ło w ie  

S tró ż o w ie , ś w . J ó z e f , ś w . F ra n c is z e k K s a w e ry  

i ś w . W in c e n ty  a P a u lo .

C z ło n k ie m s to w a rz y sz e n ia m o ż e b y ć k a ż d y  

k a to l ik  d o  la t 1 4 , a n a w e t ju ż d z ie c k o  o c h rz c o n e . 

K a ż d y c z ło n e k  u is z c z a p e w n ą s k ła d k ę m ie s ię c z n ą  

i o d m a w ia p rz e p is a n e m o d li tw y . M o ż e k o rz y s ta ć  

z l ic z n y c h o d p u s tó w  i ła s k , ja k ie  d o  te g o  „ D z ie ła“  

s ą  p rz y w ią z a n e .

K a ż d e p o s z c z e g ó ln e s to w a rz y s z e n ie p o s ia d a  

s w o ją  o rg a n iz a c ję w e w n ę trz n ą , p o d o b n ie ja k in n e  

s to w a rz y sz e n ia . S to w a rz y sz e n ie s p e łn ia s w o je  

z a d a n ie p rz e z s k ła d s i m ie s ię c z n e i m o d li tw ę , z b ie ­

r a n ie  z n a c z k ó w  i in n y c h  r z e c z y  n a c e le m is y jn e . 

W  te n  s p o s ó b p rz y c z y n iło  s ię d o u ra to w a n ia m il­

io n ó w  d u s z o d  ś m ie rc i d u s z y  i c ia ła , d o w y b u d o ­

w a n ia  k o ś c io łó w , s z k ó ł i o c h ro n e k , w  k tó ry c h w y ­

c h o w u ją  s ię d z ie c i p o g a ń s k ie . W id z im y w ię c ja k  

w ie lk ą ro lę o d g ry w a D z ie ło ś w . D z ie c ię s tw a  

C h o ć m o ż e  je s z c z e n ie w s z y sc y  n a le ż y m y , d o te g o  

s to w a rz y s z e n ia , p o w in n iś m y  p ra c ę ta k ą p o p ie ra ć ,  

p rz e z z a p is y w a n ie  s ię d o  te g o  s to w a rz y s z e n ia  i p o ­

p ie ra n ie  g o w e w s z y s tk ic h s p ra w a c h . P o w in n iś ­

m y  p rz y c z y n ia ć s ię d o  r a to w a n ia d z ie c i w  k ra ja c h  

n ie w ie rn y c h , b o  je s t to  p ra c a w z n io s ła i w ie lk a .

T u te js z e s to w a rz y s z e n ie u rz ą d z a w ś w ię to  

T rz e c h  K ró li w ie c z ó r m is y jn y , z k tó re g o d o c h ó d  

p rz e z n a c z o n y  je s t n a  c e le m isy jn e . N ie o m ija jm y  

w ię c o k a z j i w s p ie ra n ia m is y j k a to l ic k ic h i z łó ż m y  

te ż m a ły  d a te k , a B ó g  n a m  s to k ro ć z a to w y n a  
g ro d z i .

Z dalszych stron.
Kowalewo. (G w ia z d k a in w a lid z k a ) . U ro ­

c z y s to ś ć  g w ia z d k o w a d la s ie ro t , w d ó w  i in w a lid ó w  

w o je n n y c h  u rz ą d z o n a s ta ra n ie m Z a rz ą d u  M ie jsc o ­

w e g o  K o ła  Z w . In w a lid ó w  w o je n n y c h P . P . o d b y ła  

s ię w  n ie d z ie lę , d n a 2 3 , g ru d n ia 2 8  r . w  lo k a lu  

p . Z ie lk o w e j.

S w o ją o b e c n o śc ią z a sz c z y c i l i u ro c z y s to ś ć k s .  

p ro b o sz c z P o p ie l i z a s tę p , b u rm is tr z a  p . K o n to w s k i .

P o  p rz e m ó w ie n iu p re z e s a p . J . S z a łu c k ie g o  
o d ś p ie w a n o p ie śń „ W  ż ło b ie le ż y ” . N a s tę p n ie  

p rz e m a w ia ł w z n io s łe m i s ło w y k s . p ro b o s z c z P o p ie l .  
P o  o d ś p ie w a n iu  z w ro tk i „ A n io ł p a s te rz o m  m ó w ił”  

d e k la m . d w ie  d z ie w c z y n k i . N a s tró j p a n o w a ł b a rd z o  

ro i ły . W k o ń c u p rz y s tą p io n o d o ro z d a n ia  d a ró w  

g w ia z d k o w y c h , p o c z e m  p o d z ię k o w a ł p re z e s p . S z a -  
la c k i S z a n . O b y w a te ls tw u m ia s ta i o k o lic y z a  

z ło ż o n e o f ia ry p o d c z a s k w e s ty p u b lic z n e j , k tó rą  

u rz ą d z o n o  n a p o w y ż s z y  c e l .

Pelplin. (Z e  s ta ty s ty k i  d ie c e z ja ln e j) . W e d łu g  

z e s ta w io n e j s ta ty s ty k i n a ro k 1 9 2 9  l ic z y d ie c e z ja  

iR i^ ln S k a w  ? 5 d e k a o a tar h 8 9 1 2 9 5 d u s z , c z y l i  

l in  n iż ro k u  u b . K o ś c io łó w  p a ra f ja ln y c h
z y d ie c e z ja 2 2 3 p ró c z 3 4  f i l ja ln y c h ; k u ry j je s t  

, p ry w a tn y c h 9 . K a p ła n ó w je s t 5 6 4 , w  c z e m  

in m  ? e 7 ^ u rz e » 2 2  p o z a  g ra n ic ą  d ie c e z j i . S e m in a r -  

4 7 a .n c .w n e  l ic z y w  p ię c iu  k u rs a c h  2 7 4  k le ry k ó w  

w a ż n i* n iż  ro k a  u b - Z a k o n n ic  w  d ie c e z j i , .p rz e ^  
n ie  s ió s tr  m iło s ie rd z ia  je s t  5 1 3 , z a k o n n ik ó w  2 0  

n b . m BiskuPie- (P o ^ r ) . D n ia 2 s ' 

• W iś n if in r O i? a  i ła  S 1 Q  s ta J n ia  n a le ż ą c a d o  g o s p o d a rz a  

P o w  T n ™  'e g O r7 F ra n .c is z k a w D o p o w ie  B is k u p ie m  

ru n . Z n a jd u ją c y s ię w  s ta jn i ż y w y  in w e n ­

„ P R Z E G L Ą D  P O M O R S K I ” 

ta r z  u ra to w a n o . S ta jn ia  b y ła  u b e z p ie c z o n a  w  P o m .  

S to w . U o e z p . w  T o ru n iu  n a  s u m ę  2 5 O 0 O  i ł . P rz y ­

c z y n a p o ż a ru n ie z n a n a .

Toruft. (T ru p  ż o łn ie rz a n a  to rz e ) . D n ia 2  

b m . z a u w a ż y ł m a s z y n is ta  k o le jo w y  J a b ło ń s k i le ż ą c e  

n a to rz e k o le jo w y m  w  o d le g ło ś c i 1 5 0  m . o d  s ta c j i  

T o ru ń -M o ^ re  z w ło k i ż o łn ie rz a , k tó re m u  k o ła  p o c ią g u  

o d c ię ły  m u  o b ie n o g i p o n iż e j k o la n  i z m ia ż d ż y ły  

p ra w ą r ę k ę .

P rz y b y ły n a  m ie js c e  w y p a d k u  le k a rz  w o js k o w y  
i ż a n d a rm  s tw ie rd z i l i , iż z a b i ty m  je s t k a n . Ś n ia c i-  

s z y n  P a w ó ł z  5  p .  m a n e w ro w e g o  a r ty le r j i w  T o ru n iu ,  

P rz y c z y n y w y p a d k u  n ie  u s ta lo n o ;

Grzywna. (K ra d z ie ż  ro w e ru ) . Ć w ik liń sk ie ­

m u  J a n o w i, z a m  w  G rz y w n ie , p o w . T o ru ń , s k ra d z io n o  

w  c z a s ie  je g o  b y tn o ś c i w  r e s ta u ra c ji p o d „ R y b ą ”  

ro w e r w a r to śc i 3 0 0  z ł . S p ra w c ę  k ra d z ie ż y  w  o s o b ie  

M a k sy m il ja n a  S z w e n k la z G rę b o c in a  u ję to  i ro w e r  

o d e b ra n o .

Czarnebłota. (W ła m a n ie ) . W  n o c y  z  d n ia  

3 1 g ru d n ia n a 1 s ty c z n ia w ła m a li s ię n ie z n a n i  

s p ra w c y  d o m ie sz k a m ia  k ra w c a W a m b o ra O tto n a ,  

z a m ie s z k a łe g o w  C z a rn o b ło c ie , p o w . T o ru ń , g d z ie  

s k ra d z io n o  ró ż n e r z e c z y  i m a te r ja ły  w a r to ś c i 5 0 0  z ł .

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 4  s ty c z n ia 1 9 2 9  ro k u .

Kalendarzyk.
S o b o ta ; T e le s fo ra , E m ilja n n y .

N ie d z ie la : T rz e c h K ró li . M e la n ju s z a ,

W s c h ó d  s ło ń c a : 8 ,1 2 r a n o  

Z a c h ó d  s ło ń c a : 4 ,0 0  p o p o ł .

DYŻUR NOCNY APTEK.
O d 6 d o 1 2 A p te k a p o d O rłe m  p rz y R y n k u .

— Wyjaśnienie. W e w c z o ra js z e m  n u m e ­

r z e w  k ro n ic e p o d a liś m y  p o d  ty tu łe m  „ N o m in a c je  

w  U rz ę d z ie P o c z to w y m " , ż e m . in . l is to n o s z p .  

B o le s ła w  G a jtk o w s k i z o s ta ł m ia n o w a n y k o n d u k to ­

r e m . O tó ż  ja k  d o w ia d u je m y  s ię  z  w ia ro g o d n e g o  ź ró ­

d ła p . G a jtk o w s k i b y ł ju ż k o n d u k to re m , a  o b e c n ie  

z d a ł e g z a m in  n a s ta rs z e g o k o n d u k to ra , c o  n in ie j-  

s z e m  w y ja śn ia m y .

— Wieczór misyjny u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę ,  

6 b m . w  W ill i N o w e j S to w a rz y sz e n ie D z ie c ię s tw a  

P a n a J e z u s a . P o c z ą te k  o g o d z . 7 -e j w ie c z o re m . 

W  p ro g ra m ie : 1 ) ś p ie w , 2 ) w ie r sz „ P o ls k a w  A f-  

r y c e “ , 3 ) r e fe ra t k s . p ra ła ta S z y d z ik a , 4 ) w ie r sz ,  

5 ) ś p ie w , 6 ) p rz e d s ta w ie n ie m isy jn e , 7 ) w ie rs z ,  

8 ) ż y w o t ś w . T e re s y  i 9 ) o b ó z c y g a ń s k i .

T a k  w z n io s ły  c e l i b o g a ty p ro g ra m , n ie c h a j  

b ę d z ie  z a c h ę tą d la w s z y s tk ic h w a rs tw tu te js z e g o  

s p o łe c z e ń s tw a d o  p o p a rc ia ja k n a jw y d a jn ie js z e g o  

te g o  w ie c z o ru  m isy jn e g o .

— Sprawa zatargu w Kasach Cho­
rych* Z a ta rg , ja k i p o w s ta ł m ię d z y  le k a rz a m i a  

K a sa m i C h o ry c h  to c z y s ię o to , c z y m a b y ć w  

n a s z y c h z a c h o d n ic h w o je w ó d z tw a c h —  z a p ro w a ­

d z o n y  s y s te m  a m b u la to ry jn y t j . le c z e n ia w  a m b u -  

la to r ja c h p rz e z le k a rz y  z g ó ry  w y z n a c z o n y c h , c z y  

te ż s y s te m  g a b in e to w y , p o le g a ją c y  n a  w o ln y m  w y ­

b o rz e le k a rz a z e s tro n y  c h o re g o . N ie ta im y , ż e  

je s te ś m y  z w o le n n ik a m i z a w o ln y m w y b o re m  le k a ­

r z a . P rz y  ty m  s y s te m ie b o w ie m u b e z p ie c z o n y l i­

c z y ć m o ż e n a t ro s k liw s z ą o p ie k ę z e s tro n y  le k a ­

r z a , d o  k tó re g o  m a z a u fa n ie .

S y s te m  a m b u la to ry jn y  je s t w y m y s łe m  s o c ja l i­

s ty c z n y m , d ą ż ą c y m  n a w z ó r s o w ie c k i d o  w y w ie ra ­

n ia p rz y m u s u ta k n a c h o re g o , ja k  i n a le k a rz a .  

J e s t to  s p ra w a w ie lk ie j w a g i s p o łe c z n e j i d la te g o  

p o ś w ię c im y je j w  n a s tę p n y m  n u m e rz e t ro c h ę w ię  

c e j u w a g i .

K to  z  o b e c n e g o  z a ta rg u w y jd z ie z w y c ię s k o  : 

le k a rz e c z y K a s y c h o ry c h —  n a r a z ie n ie w ia d o ­

m o . N ie d a le k i c z a s p rz y n ie s ie o d p o w ie d ź .

— Kronika policyjna. W  d n iu  w c z o ra j­

s z y m o s a d z o n o w a re s z c ie p e w n e g o o s o b n ik a ,  

k tó ry  w  s ta n ie p ija n y m  z a k łó c a ł s p o k ó j p u b lic z n y .

— Jubileusz pracy zawodowej o b ­

c h o d z i ł w  ty c h  d n ia c h  ro b o tn ik  p . W a ld o w s k i W il­

h e lm , k tó ry p rz e z  2 5  la t p ra c o w a ł k u  z a d o w o le n iu  

p rz e ło ż o n y c h w  tu t . g a z o w n i. J u b i la to w i ż y c z y m y  

s e rd e c z n ie w y trw a n ia n a  z a jm o w a n e m  s ta n o w is k u  

i d o c z e k a n ia s ię d ja m e n to w e g o  ju b i le u s z u .

— Telegram K. S. „Pogoń". P ra c a  

o k o ło u ro z m a ic e n ia p ie rw s z e j z a b a w y „ P o g o ń “  

w re w  c a łe j p e łn i . K o m p le tn a o rk ie s tr a ja z b a n -  

d o w a , lo te r ja f a n to w a , p o c z ta ja p o ń s k a , w a lc  k o -  

ty l jo n o w y  i d u ż o  in n y c h m iły c h  n ie sp o d z ia n e k .

A  w ię c  z o b a c z y m y s ię n a  w ie c z o rk u  „ P o g o ń ? 4  

w  d n iu  1 2  s ty c z n ia 1 9 2 9  r .

— Zabawę taneczną u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę  

6 b m . w ie c z o re m  w  W ill i N o w e j p o „ W ie c z o rk a  

m is y jn y m " K a t. S to w . R o b o tn ik ó w  P o ls k ic h , k tó re  

z a p ra s z a s e rd e c z n ie w s z y s tk ic h o b y w a te l i c h e łm -  

ż y ń s k ic h , k tó rz y p ra g n ą w  o b e c n y m k a rn a w a le  

u b a w ić s ię w  m iły m  i s e rd e c z n y m  n a s tro ju .

Które dolarówki wygrały ?
O n e g d a j  w  m in . s k a rb u  o d b y ło  s ię 1 8 - te z k o le i  

c ią g n ie n ie  5 -p ro c e n to w e j p re m jo w e j p o ż y c z k i d o la ­

ro w e j ( t . z  w . d o la ró w k i) s e r ji U . O g ó łe m  w y lo ­

s o w a n o  5 7 p re m ij n a  o g ó ln ą  s u m ę  2 5 .0 0 0  d o la ró w .

8 .0 0 0 d o la ró w p a d ły  n a n r . 0 6 9 9 0 0 , 3 .0 0 0  

d o la ró w  n a  n r . 3 5 9 4 8 2 ,1 .0 0 0  d o la ró w  n a  n r .  2 4 6 2 7 9 ,  

5 7 5 2 3 1 , 8 3 5 9 6 7 . 8 1 8 9 1 7 , 5 8 2 9 9 5 , 5 0 0 d o la ró w  

n a n r . 3 0 1 4 7 0 , 3 8 6 0 4 5 , 0 0 0 6 3 6 , 9 9 1 1 4 , 0 8 7 0 5 4 ,  

5 5 5 8 2 6 , 9 6 4 1 6 1 , 5 1 3 0 6 9 ,4 2 4 2 7 8 .2 7 5 2 7 ^ 1 0 0  d o la ­

ró w  n a  n r .4 4 7 5 0 7 , 8 8 1 2 7 7 , 3 0 9 6 3 6 , 6 3 4 4 1 2 ,  6 1 9 7 3 6 ,  

7 5 4 2 7 8 , 8 2 1 4 9 4 , 7 8 4 4 0 0 , 8 8 5 7 7 6 , 7 4 9 5 1 6 , 4 9 7 9 0 7 , 

3 8 3 4 0 6 , 5 3 4 8 1 3 , 5 8 1 1 3 5 ,9 6 0 1 6 6 ,2 6 2 9 7 3 ,9 6 0 8 7 4 ,  

2 3 6 1 5 7 , 1 6 7 4 8 6 , 7 4 6 7 8 7 , 9 8 3 1 2 8 ,4 2 7 7 6 1 , 4 2 1 3 8 3 , 

3 7 9 5 4 2 ,2 1 6 1 6 5 , 0 9 9 6 8 4 , 6 1 2 3 0 7 , 6 2 5 0 8 9 ,7 3 8 5 3 0 ,  

4 4 2 1 2 2 , 6 1 0 8 6 1 , 7 9 5 9 0 2 , 2 9 9 9 9 3 ,5 4 4 8 9 2 ,5 7 5 4 3 0 , 

0 2 9 4 7 3 , 8 4 9 1 5 1 , 2 8 5 1 1 5 , 9 3 6 1 1 6 , 6 0 6 7 8 0 .

N a s tę p n ie  c ią g n ie  d o la ró w k i o d b ę d z ie  s ię 1 -g o  

m a rc a . L o s o w a n a b ę iz ie p re m ia 4 0 .0 0 0 d o la ró w .

Przy licznych dolegliwościach kobie­
cych, n a tu ra ln a  w o d a g o rz k a  „ F ra n c isz k a -J ó z e fa * *  
s p ra w ia z n a k o m itą u lg ę . Ś w ia d e c tw a k lin ik  c h o ­

ró b  k o b ie c y c h  s tw ie rd z a ją , ż e  w o d a Franciszka- 
Józefa, ja k o  ła g o d n ie  d z ia ła ją c y  ś ro d e k  c z y sz c z ą ­

c y , je s t s to so w a n y z d o s k o n a ły m  s k u tk ie m  z w ła ­

s z c z a u p o ło ż n ic . Ż ą d a ć w  a p te k a c h  i d ro g e i ja c h .

Bach towarzystw.
SMP*"Chełmża. W a ln e z e b ra n ie o d b ę d z ie  

s ię w  O g n is k u w n ie d z ie lę , 6 b m . o  g o d z . 3 ,4 5  

p o p o łu d n iu . O b e c n o ś ć w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  je s t  

k o n ie c z n a . Z a p ra sz a s ię s e rd e c z n ie ró w n ie ż  c z ło n ­

k ó w K o ła P rz y ja c ió ł M ło d z ie ż y i s y m p a ty k ó w  

m ło d z ie ż y .  Z a rz ą d .

Wiadomości kościelne.
Niedzielę dnia 6-go stycznia br.
O godz. 6 msza św.
O „ Vz? msza św.
O „ 8-mej msza św. z kaz.
O „ 9-tej msza św.
O , 3/410 msza św.
O „ Vail suma z kazaniem.
O „ 3 po poł. nieszpory.

Bank Polski płacił 4 stycznia za:
d o la ry a m e ry k a ń sk ie  8 .8 5  —  8 ,8 4

fu n ty  s z te r lin g ó w  4 3 ,0 9

f r a n k i s z w a jc a r s k ie  1 7 1 ,0 4

f r a n k i f r a n c u s k ie  3 4 .7 3

m a rk i n ie m ie c k ie  2 1 1 ,2 7

g u ld e n y g d a ń s k ie  1 7 2 ,3 1  

Giełda bydlęca* 

Poznań, d n ia 3 . 1 1 9 2 8 ro k u .

Bydło:
S ta d n ik i :

p e łn o m ię s is te  m ło d s z e 1 4 0 — 1 7 0  

m ie rn ie o d ż y w io n e m ło d s z e i d o b rz e

o d ż y w io n e s ta rs z e . * 1 1 6  —  1 2 6

Jałowice krowy;
s ta rs z e w y to c z o n e  k ro w y i m n ie j d o b re

k ro w y  m ło d s z e i ja łó w k i 1 4 6  —  1 5 2  

m ie rn ie  o d ż y w io n e k ro w y  ja łó w k i . . 1 2 0 — 1 2 8  

l ic h o  o d ż y w io n e k ro w y i ja łó w k i . . 0 9 0 — 1 0 0

Cielęta:
n a jp rz e d n ie j . c ie lę ta tu c z n e . . . .  1 6 6 — 1 7 0

l ic h e s s a k i . . . . . 1 3 0 — 1 3 4

Owce:
Opasy chlewne:

s ta r s z e  s k o p y tu c z n e , l ic h e ja g n ię ta

tu c z n e  i d o b rz e o d ż y w , m ło d e o w c e . 1 1 4 — 1 2 0  

m ie rn ie  o d ż y w io n e s k o p y  i o w c e . - . 0 8 6 — 1 9 6
Świnie:

p e łn o m ię s is te o d 1 2 0  d o  1 5 0 k g . ż y w e j

w a g i  2 0 0 — 2 0 2

p e łn o m ię s is te o d 1 0 0  d o 1 2 0  k g . ż y w e j
w a g i  1 9 0 — 1 9 6 .

p e łn o m ię s is te  o d 8 0  d o  1 0 0 k g . ż y w e j

w a g i 1 8 4 — 1 8 8

m ię s is te ś w in ie p o n a d  8 0 k g . . . . 1 7 2 — 1 8 0  

m a c io ry  i p ó ź n e k a s tr a ty 1 5 0 — 1 9 Q
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W spraw ie re jestracji rzem ieśln ików  

i w ydania upraw nionych kart rzem ieśln i­

czych, wzywa się poraź ostatni do  

dodatkow ego zare jestrowania się w Sekre- 

tarjacie I do 8 bm. włącznie.

.Nadm ienia się, że  araw czynie  podlegają  

także zajerestrow aniu i należą do rze­

m iosła kraw ieckiego, a m odniarki do rze ­

m iosła kapelusznianego.

N iezastosow anie się podlega grzywnie  

do 10.G 00 zł.

Chełmża, dnia 4. 1. 1929 r.

Magistrat

(— ) Leśn :ew icz, w z. Burm istrz.

Pozostawiono
u m nie w składzie  

dnia 21 grudn a m a- 

terja ł na suknie, po ­

szkodow any m oże ta  

kow y odebrać za  

zw rotem kosztów o- 

głoszenia u

B. Wiśniewskiego
Skład cygar 

w Chełmży

ul. Toruńska nr. 24.

Szanowną Klientelę naszą zawiadamiamy, 
że z dniem 1. 1. 29 r.

uruchomiliśmy

mleczarnię
pod nowem kierownictwem.

yileczarnia Chełmża
Spółka z nieograniczoną odpow iedzia lnością.

 

I
 Baczność > lodzie! I

Cukrownia bierze lód. I

 Zarząd Cukrowni.

[fiu lfe
Bydgoszcz

D ługa  45  - Tel. 19-43  

poleca

C A wszelkiego M11 U1 y rodzaju, 

Gumę indyjsk. 
wszelkie 

artykuły szewskie
I siodlarskls.
Naprawa 

śnieg owców 

i kaloszy.

Drobne wysyłki pocztą 
w trzech dniach. 

iim ji
całkowicie 

praktycznie 

wyuczam 
kompletnie 

w ciągu 4 ch 

miesięcy.
Także język 

niemiecki.

Ehertowski
Toruńska 3?>

1. ptr. wejście z ul. 
Sądowej.

Przybcry pisemna
•po leca

Skład papieru
Drukarni

Przemysłowej

Wieczór
— misyjny —

. urządza

Stowarzyszenie Dzieciestwa P. Jeznsa
w niedzielę dnia 6 stycznia w sali „Willa Nowa“ 

Program bardzo obfity i urozm aicony.

Początek przedstawienia o godz. 7 wiecz. 
Otwarcie kasy o godzinie 6-ej wieczorem 

Po wieczorku dla wszystkich

ZABAWA TAXECZXA
Ceny miejsc: Rezerwowe 2,00 zł., 1. m eisce 1.50 zł., 

11. miejsce 1,00 zł., wstęp na salę £0 gr.

Czysty zysk przeznacza Się na cele misyjne

Szan. Publiczność miasta i okolicy prosi 
uprzejmie o liczny udział

ZARZĄD.

 

KU M U LATDR Y

(handlowe) poleca

Skład papieru

Druk. Przem

ładuje w każdej porze dnia i nocy

Kino „Konkordia"
ulica Kolejowa 24 — Telefon 112.

Pokól 
w śródm ieściu nada ­

jący się na biuro 

z osobnera w ejściem  

poszukuje się od  

zaraz. C zynsz w edług 

ugody. Łask, zgłosze ­

nia do Adm inistracji

„Przegl. Pom.“

H jw tć IISM I11
towarów zimowych.

Damska i męska konfekcja ji

lA ’ ..rabaiu!l

Czytajcie
PrzeglądPomorski

::
•  o

śi 
»■ 
■■ 

::

Zimowe trykotaże

10 ’1. rabatu!
W. Siudziiiski

Tel. 196. CHEŁMŻA Rynek 2.

Zamówienie.
N inie jszem zam aw iam w ychodzący w C hełm ży 6 razy w tygodniu  

f,Przegląd Pomorski1* na m iesiąc styczeń 1929 r. za 2,46 żł. 

w raz z opłatam i pocztow em i. „Przegląd Pom orski“ proszę dostarczyć pod  

poniższym adresem :

Im ię i nazw isko: ___________________________

M iejscowość: ulica i nr. ...........

liwit pocztowy 
zi_ _ _ _ _ _

tytu łem przedpłaty na „Przegląd Pomorski** na m iesiąc styczeń 

1929 r. odebra łem , co nin ie jszem potw ierdzam .

   , dnia ---------------------------------- 1929 r.

podpis:  .........

Zamówienie.
N inie jszem zam awiam w ychodzący w C hełm ży 6 razy w tygodniu  

„Przegląd Pomorski** na m iesiąc styczeń 1929 r. za 2,46 zł. 

w raz z opłatam i pocztow em i. „P rzegląd Pom orski" proszę dostarczyć pod  

poniższym adresem :

Im ię i nazw isko: _____ I

M iejscow ość:  ulica i nr.  

Kwit pocztowy
ZI ;.....

tytułem przedpłaty na „Przegląd Pomorski'^ na m iesiąc styczeń 

1929 r. odebra łem co nin ie jszem potw ierdzam .

  , dnia — —   1929 r,

podpis:



STRZECHA RODZINNA
Bezpłatny dodatek niedzielny do „Przeglądu Pomorskiego11

Nr. 1 | Niedziela, dnia 6 stycznia 1929 Bok II

Na uroczystość Trzech Króli.

JLekcja
z Izajasza proroka rozdz. 60, wiersz 1 — 6.

Wstań, oświeć się Jeruzalem, bo przyszła 

światłość twoja, a sława Pańska weszła nad tobą; 

Bo oto ciemności okryją ziemię i mrok narody, 

ale nad tobą wznijdzie Pan, a sława Jego nad 

tobą widziana będzie. I będą chodzić narodowie 

w światłości twojej, a królowie w jasności wesela 

twojego. Podnieś w około oczy twoje, a oglądaj; 

ci wszyscy zgromadzili się, przyszli do ciebie. 

Synowie twoje z daleka przyjdą, a córki twoje 

z boku powstaną. Tedy oglądać i opływać bę­

dziesz: zadziwi się i rozszerzy serce twoje, gdy 

się obróci ku tobie zgraja morska, moc poganów 

przyjdzie do ciebie. Obfitość wielbłądów okryje 

cię, wielbłądowie Madian i Efa; wszyscy z Saby 

przyjdą, złoto i kadzidło przynosząc, a chwałę 

Panu opowiadając.

św. Mateusza rozdz. 2, wiersz 1—12.

Gdy się tedy narodził Jezus w Betlejem Juda 

we dni Heroda króla, oto mędrcy ze wschodu 

słońca przybyli do Jerozoliny, mówiąc: Gdzie jest, 

który się narodził król żydowski? Albowiem widzie­

liśmy gwiazdę Jego na wschód słońca i przyjecha­

liśmy pokłonić się się Jemu. A usłyszawszy król 

Herod zatrwożył się i wszystka Jerozolima z nim. 

I zebrawszy wszystkie przedniejsze kapłany i do- 

ktory ludu, dowiadywał się od nich, gdzie się miał 

Chrystus narodzić. A oni mu rzekli: w Betleem 

Judzkiem; bo tak napisano jest przez proroka: I 

ty Betleem, ziemio Judzka w żadnej miary nie 

jesteś najpodlejsze między książęty judzkiemi; al­

bowiem z ciebie wynijdzie wódz, któryby rządził 

lud mój Izraelski. Wtedy Herod wezwał pota­

jemnie mędrców pilnie się wywiady wał od nich 

czasu gwiazdy, która im się ukazała. I posławszy 

ich do Betleem rzekł: Idźcie a wywiadujcie się 

pilnie o Dzieciątku, a gdy znajdziecie, oznajmijcie 

mi, abym i ja przyjechawszy pokłonił się Jemu. 

Którzy wysłuchawszy króla, odjechali : A oto 

gwiazda, którą widzieli na wschód słońca, szła 

przed nimi, aż przyszedłszy stanęła nad miejscem, 

gdzie było dziecię. A ujrzawszy gwiazdę, urado­

wali się radością bardzo wielką. I wszedłszy w 

dom znaleźli Dziecię z Maryą, matką Jego, i upaid- 

łszy pokłoniły się Jemu; a otworzywszy skarby 

swoje ofiarowali Mu dary: złoto, kadzidło i mirę, 

A wziąwszy odpowiedź we śnie, aby się nie wra­

cali do Heroda, inszą drogą wrócili się do krainy 

swojej.

Przerażające objawy zdziczenia.
Cokolwiekby ktoś czy pięknego czy dobrego chciał 

widzieć w wojnie, ostateczny sąd o niej musi być 
jej potępieniem. Owoce wojny są bowiem stra­
szne. Grottger, nieporównany malarz polski, w 
znanym cyklu p. t, „Wojna“ z przedziwną prawdą 
uchwycił Właśnie to straszne jej oblicze, te prze­
rażające jej owoce. Jej potwornemi dziećmi i- 
dącemi za nią w ślady, to mord, pożoga, głód, 
gwałt, rozbestwienie i beszczeszczeme świętości. 
Któż z nas nie pamięta obrazu Chrystusa na krzy­
żu, obwieszonego żołnierską bronią w spusztoszonem 
i zbeszczeszczonem kościele? Któż nie pamięta ob­
razu, przedstawiającego obdzieranie trupów na po­
bojowisku, i rzuconego ludzkości w twarz podpisu 
pod tym obrazem: Ludzie — czy szakale?

Czyż i dziś człowiekowi z ludzkiem sercem i su­
mieniem nie ciśnie się na usta to pytanie, gdy 
czyta w dziennikach, i to — niestety — nierzad­
ko — o ojcobójcach i matkobójcach, gdy czyta, jak 
pijani weselnicy w sporze o dziewczęta kłują się 
nożami i izbę weselną zamieniają w rzeźnię, jak 
przeciwników swoich żywcem wbijają na pale? Co 
rzec o młodzieńcu, który podchmielony, biednego, 
wygranego na zabawie pieska oblewa naftą i zapala? 
Jak na/wać pijanicę, co w zapalczywej wściekłości za 
ściganym przeciwnikiem wpada do kościoła i tam 
go morduje, beszczeszcząc świątynię pańską? Co 
wreszcie powiedzieć o człowieku, który kościół wy­
biera na miejsce samobójstwa?



Czyż takim może byćLKJIHGFEDCBA człowiek po tyła tysiącach 
lat swojego rozwoju, po dwóch prawie tysiącach 
lat kuitary chrześcijańskiej? Widać że może, że ta 
zepsuta przez grzech pierworodny natura, zdoby­
wa nad nim przewagę w ciemnych chwilach. Ale 
czyż to robi tylko wojna? Wszak w wojnie biorą 
także udział i z wojny wychodzą bohaterowie, lu­
dzie najszlachetniejsi, na szczytach ludzkości sto­
jący. Lecz ci patrzyli na wojnę jako na zło, wy­
wołane z ciemności, w której nie było — Boga. 
I ci walczyli o położenie końca wojnie, o przywró­
cenie Boga na ziemię. Bo jak słońce zabija wszel­
kie zarazki, tak dzikie owoce wojny zniszczyć mo­
że jedynie słońce ludzkiego sumienia — Bóg.

Jaką pogodę będziemy mieli 
w styczniu?

Tegoroczna zima jest dość oryginalna. Zaczęła 
się ściśle kalendarzowo, ale odrazu ostro, śniegem  
i mrozem, który na Boże Narodzenie wzrósł do po­
tężnej tęgości. Potem odrazu, „jak uciął", przy­
szła odwilż —  fala wilgotnego ciepła, pod którego 
wpływem gruba już warstwa śniegu stopniała, stop­
niały lody na sztucznych ślizgawkach, puściła też 
Wisła, która przez kilka dni mrozów zamarzła by­
ła na dobre pod Krakowem. Do tej pory, do o- 
statniego dnia starego roku mamy tę pogodę „cie­
płą", to znaczy ciepłą względnie, wilgotną, jakby 
zgniłą, nieprzyjemną z roztopami i błotem,

Owa zmienność dotychczasowego przebiegu zimy 
(jak wiadomo, do pogody dni przed Bożem Naro­
dzeniem i po Bożem Narodzeniu, przywiązana jest 
przez ludową meteorologję prognoza pogody na ca­
łe miesiące roku przyszłego) każę wnioskować o 
zmienności tej pogody przez całą tegoroczną zimę. 
Lecz oczywiście taka prognoza całoroczna jest rze­
czą i musi być raczej bardziej ogólnikowa. Na 
razie podajemy prognozę przebiegu pogody w cią­
gu stycznia nowego roku, nadesłaną nam przez 
naszego stałego astrometeorologa p. Fr. A. Pren- 
gla z Bydgoszczy, który twierdzi, że przeważać bę­
dzie pogoda silnie zmienna i wietrzna, o większem 
zachmurzeniu na początku i wkońcu każdego mie­
siąca. Temperatura umiarkowana, kilka mroźnych 
dni. Dłuższego okresu silnych mrozów nie potrze­
bujemy się obawiać. Natomiast okres krytyczny 
dla pogody, podobny do owego z połowy grudnia 
ostatniego roku, mogący przynieść zaburzenia at­
mosferyczne i z tern połączone niespodzianki w po­
godzie, istnieje około 5 i 20 stycznia. Większe 
opady w postaci śniegu i deszczu w pierwszej i o- 
statniej dekadzie miesiąca.

Dni krytyczne miesiąca około których skoncentru­
ją się katastrofy żywiołowe i rozmaite gwałtowne 
wypadki, przypadają około 5, 8, 9, 22, 27 i 29 
stycznia. . Co do trzęsień, to szczególnie ostatnia 
dekada przyniesie kilka wstrząsów podziemnych, 
lub działalność wulkanów.

ROZMAITOŚCI

Największy spadek na świecie.

Spadek, jaki pozostawił zmarły finansista ame­
rykański Whitney, uważany jest za największy 
dotychczas na świecie. Wynosi on 194 miljonów 
dolarów, z czego przypada na opłacenie taksy i 
podatków spadkowych 44 miljony. Żonie swojej 
zapisał dożywotnią rentę w wysokości 40 miljonów  
rocznie, a każdemu z dzieci procent iod 27 miljo­
nów do 40 roku życia. Na dobroczynne cele 
przeznaczył zmarły krezus 45 miljonów. Mr. 
Whilney nie należał do rzędu typowych amery­
kańskich bogaczy, którzy od małego rozpocząwszy, 
dochodzą do niezmierzonych bogactw. Odziedzi­
czył on już po swym ojcu wielki majątek, który 
jedynie swą pracą i sprytem pomnożył. Zdumie- 
wającem jest, że mimo rozlicznych interesów miał 
on jeszcze dość czasu, by oddawać się z ogrom- 
nem zamiłowaniem sportowi. Jako sportman zgi­
nął na stanowisku, umarł bowiem podczas gry w  
tenisa.

Brazylja krajem przyszłości.

Emigracja do Brazylii jeszcze ciągle jest zu­
pełnie niedostateczną, gdyż wynosi zaledwie około 
10,0( 0 osób rocznie. Większość przybyszów sta­
nowią Portugalczycy, po nich idą Włosi, rzecz 
ciekawa, z koleji zaraz Litwini i Polska z liczbą 
około 4,000 emigrantów rocznie stoi dopiero na 
miejscu siódmem; najmniej osób przybyło ze Sta­
nów Ziednoczonych.

Jeżeli się zważy, że Brazylja po przeprowa­
dzeniu należytej kolonizacji może pomieścić i wy­
żywić przeszło miljard ludzi, przeto wobec dzisiej­
szej liczby zaludnienia, wynoszącej tylko około 20 
miljonów, jeszcze daleko do jej nasycenia.

Włosy sławnych ludzi wystawiono 

na sprzedaż.

Wiedeńska firma V. A. Heck, wystawiła na 
sprz*edaż wśród różnych osobliwości włosy sławnych 
Niemców, jak: Goethe, Beethoven, Mozart, Schubert, 
Kant. I tak pukiel włosów Goethego, które ob­
cięto genialnemu poecie trzy tygodnie przed ukoń­
czeniem 70 roku życia i które on podarował hra­
binie Hopffgarten, kosztuje 1 000 franków szwaj­
carskich, tyle kosztuje również pukiel włosów Be- 
ethovena, który otrzymała swego czasu p. Amalja 
School w podarunku od Franciszka Schuberta. Pu­
kiel włosów kompozytora tego kosztuje 1,200 fran­
ków. Włosy te obciął mu po śmierci lekarz Kei- 
nzerberger i przesłał je przyjacielowi Schuberta 
Franciszkowi Hartmannowi w Linzu, którego dzie­
ci wystawiły je obecnie na sprzedaż. Niższej ceny 
żądając za włosy wielkiego filozofa Kanta, które 
kosztują tylko 480 franków szwajc.

Rozpowszechniajcie

Przegląd Pomorski X



Ile Jest Języków na świecie?A

N a  k u l i  s i e m s k i e j  i s t n i e j e  o b e c n i e  5 6 0  j ę a y k ó w

E u r o p a  m a  4 8

A f r y k a  —  1 1 8

A z j a  —  1 5 3

A u s t r a l j a  —  1 2 4

P r ó c z  ś c i ś l e  o k r e ś l o n y c h  j e ż y k ó w  i s t n i e j ą  j e s z c z e  

n a n e c z a  j ę z y k o w e . T y c h  j e s t  n a  ś w i e c i e  2 2 3 6 .

Z dnia.

Karnawał.

P o d o b n o  j e s t  k a r n a w a ł  i  m ó w i ą ,  ż e  d ł u g i ;  

ż e  p e ł n e  d w a  m i e s i ą c e  w  t y m  r o k u  k r ó l u j e ,  

p o d o b n o  j e s t  k a r n a w a ł  —  a l e  k t o  t o  c z u j e ,  

o z y  d z i e ń  w  t y m  k a r n a w a l e  j e s t  i n n y ,  n i ż  d r u g i ?  

C z a s  b i e g n i e  s z y b k o  n a p r z ó d  i  w s z y s t k o  s i ę  z m i e n i a  

G d z i e  d z i s i a j  s z u k a ć  d a w n e j  z a b a w y  i  s z a ł u ?  

w ł ó c z y  s i ę  o s k u b a n y  k s i ą ż ę  k a r n a w a ł u ,  

c z a s e m  k t o ś  s i ę  n i m  z a j m i e ,  o t  t a k ,  o d  n i e c h c e n i a .  

C z a s e m  k t o ś  z  n i m  p o g a d a , o t  t a k ,  d l a  z a s a d y ,  

c z a s e m  m a s k ę  k t o ś  w ł o ż y ,  o d  t a k ,  d l a  t r e n i n g u ,  

a  p o t e m ,  j a k  c o d z i e n n i e ,  s z a l e j e  w  d a n c i n g u ,  

g d z i e  k s i ą ż ę  k a r n a w a ł u  n i e  z n a j d z i e  p o s a d y .  

N a  k o ł k a c h  s m ę t n i e  w i s z ą  p i e r o t k i ,  p i e r o t y ,  

I  n i e  p r ę d k o  k t o ś  n a  n i e  c h ę t n e m  o k i e m  r z u c i ,  

c h y b a ,  ż e  c o ś  s i ę  z m i e n i  i  w  t r y u m f i e  w r ó c i  

i l a w n y  w ł a d c a  —  k a r n a w a ł  —  m ł o d z i e ń c z y  i  z ł o t y .

Przysłowia styczniowe.
B ó j  s i ę  w  s t y c z n i u  w i o s n y ,  

B o  m a r z e c  z a z d r o s n y .

J e ś l i  p s z c z ó ł k a  w  s t y c z n i u  z  u l a  w y l a t u j e .  

R z a d k o  p o m y ś l n y  r o k  n a m  o b i e c u j e ,  

J e ś l i  w  s t y c z n i u  d e s z c z e  l e j ą .  

N i e  c i e s z  s i ę  w i e l k ą  n a d z i e j ą .

K i e d y  s t y c z e ń  n a j o s t r z e j s z y .  .  

T e d y  r o k  n a j p ł o d n i e j s z y .

K i e d y  w  s t y c z n i u  m r ó z  p a n u j e ,  

T e d y  r o l n i k  w y k r z y k u j e .  

N a  s t y c z n i e  i  l u t e  

T r z e b a  m i e ć  k o n i e  k u t e .

P i e r w s z e  d n i  c i c h e  i  j a s n e  

Z n a c z ą  ż e  s ą s i e k i  b ę d ą  c i a s n e .  

S t y c z e ń  p o g o d n y  

W r ó ż y  r o k  p ł o d n y .

N a  N o w y  R o k ,  

T r z e ź w y  k a ż d y  c h ł o p .  

N a  N o w y  R o k ,  j e ś l i  j a s n o ,  

W  g u m n a c h  t e ż  b ę d z i e  c i a s n o .  

N o w y  R o k  n a s t a j e  

K a ż d e m u  o c h o t y  d a j e .

S t a r y m  n o g i .  

N o w y  R o k  w  d r o g i .  *

PORADY GOSPODARSKIE

Przypomnienie prac na styczeń.

P r z y g o t o w a ć  j u ż  n a l e ż y  z b o ż e  i  n a s i o n a  d o  

s i e w u ,  j a k  r ó w n i e ż  i  n a w o z y  s t u c z n e . K l a c z e  

ź r e b n e  t r z e b a  p r z e p r o w a d z a ć  c o d z i e n n i e , d o ­

b r z e  j e  o d ż y w i a j ą c . W y w o z i ć  j u ż  m i e r z w ę  i  k o m ­

p o s t y  n a  ł ą k i . D r ó b  z a c z y n a  j u ż  n i e ś ć  j a j a  —  n a ­

l e ż y  w i ę c  o  n i e g o  d b a ć . P r z e r ę b l e  w y r ą b y w a ć  

w  s t a w a c h  r y b n y c h . D b a ć  o  c i e p ł o  w  c h l e w a c h .  

Z w o z i ć  i  p r z e c h o w y w a ć  l e n  n a  l a t o . P a m i ę t a ć  

o  p s z c z o ł a c h . N i e  z a p o m i n a ć  i  o  o g r o d z i e ,  n a l e ż y  

k o p a ć  d o ł k i  d o  d r z e w ,  p r z y g o t y w y w a ć  i n s p e k t a ,  

z b i e r a ć  g n i a z d a  s z k o d n i k ó w ,  r o z p o c z y n a ć  j u ż  s k r o ­

b a n i e  k o r y  d r z e w a  s t a r e g o  u s c h n i ę t e  d r z e w a  w y c i n a ć ,  

d r z e w a  w  s a d z i e  b i e l i ć .

— Pewnym i przyjemnym środkiem 

n a  m y s z y  j e s t  p s i  r u m i a n e k  i  m i ę t a . W i ą z k i  t e g o  

k w i e c i a  p o ł o ż o n e  p o d  ł ó ż k a ,  s z a f y ,  k a n a p y  i  p o r z u ­

c o n e  w  k ą t y  i z b y  z m u s z a j ą  m y s z y  d o  w y n i e s i e n i a  

s i ę . N i e  m o g ą  b o w i e m  z n i e ś ć  z a p a c h u  t y c h  z i ó ł  

i  w o l ą  w y w ę d r o w a ć  g d z i e i n d z i e j .

— Uprząż na konie n i e  p o w i n n a  w  c z a ­

s i e  m r o z ó w  w i s i e ć  n a  d w o r z e  l e c z  w  s t a j n i ,  a  t o  

r a z  z  t e ą j o  p o w o d u ,  ż e  s k ó r a  z e s z t y w n i a ł a  n a  m r o ­

z i e ,  w d z i a n a  n a  k o n i a  ł a t w o  s i ę  ł a m i e , a l e  t a k ż e  

z  t e j  p r z y c z y n y ,  ż e  w ę d z i d ł o  ż e l a z n e  z a m r o ż o n e ,  

w s a d z o n e  k o n i o w i  d o  p y s k a  p a r z y  g o  w  p o d o b n y  

s p o s ó b  j a k  g o r ą c e  ż e l a z o . B y  s k ó r a  u p r z ę ż y  n a  

m r o z i e  n i e  s z t y w n i a ł a  i  n i e  ł a m a ł a  s i ę ,  k o n i e c z -  

n e m  b ę d z i e  n a s y c i ć  j ą  j a k i m  t ł u s z c z e m  n p .  n i e s o l o -  

n y m  s m a l c e m ,  t r a n e m  r y b i m  l u b  o l e j e m ,  w c i e r a j ą c  

j e  w  s k ó r ę  p o p r z e d n i o  w  i z b i e  o d t a j a ł ą  i  w y s u s z o - r  

n ą .  T ł u s z c z  m o ż e  b y ć  n i e c o  o g r z a n y , b o  t a k i  

w s i ą k a  w  s k ó r ę  l e p i e j  n i ż  z i m n y .

— Ruch jest z w i e r z ę t o m  d o  z d r o w i a  k o ­

n i e c z n i e  p o t r z e b n y m ,  p r z e t o  p a m i ę t a ć  w y p a d a  t a k ­

ż e  w  p o r z e  z i m o w e j  o  w y p u s z c z a n i u  b y d ł a  p r ó c z  o -  

p a s ó w  n a  d w ó r ,  c h o c i a ż  n a  k r ó t k i  c z a s . Z w a ż m y  

ż e  n p .  k r o w y  l u b  w o ł y  s t a l e  b y w a j ą  t r z y m a n e  n a  

u w i ę z i ,  n a  ł a ń c u c h u  t a k ,  ż e  z m u s z o n e  b y w a j ą  s t a ć  

u s t a w i c z n i e  n a  j e d n e m  m i e j s c u . N o g i  s z t y w n i e j ą  

i m  f o r m a l n i e ,  a  w y p u s z c z o n e  z  w i o s n y  p o  r a z  p i e r w ­

s z y  n a  d w ó r  p r z e d s t a w i a j ą  s m u t n y  w i d o k , a l b o ­

w i e m  w i d o k  z e s z t y w n i ę t y c h . . . S z t y w n o ś ć  c z ł o n k ó w  

n i e  u s t ę p u j e  t a k  z a r a z .  C z y ż  t o  m e  j e s t  p o n i e k ą d  l e k -  

k o m y ś l n e m  m ę c z e n i e m  z w i e r z ą t ,  g d y  j e  s i ę  s t a l e  

t r z y m a  n a  u w i ę z i ?  P r o f .  S t e u r e t  r a d z i  w y p u s z c z a ć  

b y d ł o  d o  p o j e n i a . J e s t e ś m y  z d a n i a ,  i ż  w  d n i  n i e ­

z b y t  z i m n e ,  w  k t ó r y c h  n i e  n a a  ś l i z g a w i c y ,  w y p u s z ­

c z a ć  m o ż n a  b y d ł o  n a  p o d w ó r z e  c h o c i a ż  n a  rl± — 

g o d z i n y  d z i e n n i e ,  c h o c i a ż b y  j e  p o j o n o  w  o b o r z e  w o ­

d ą  u s t a ł ą ,  k t ó r a  j e s t  z d r o w s z ą  o d  w o d y  o  l o d o w a ­

t e j  t e m p e r a t u r z e .  —  P r z e z  s t a ł e  p r z e b y w a n i e  n a  

s t a j n i ,  t r a c i  i n w e n t a r z  z n a c z n i e  n a  o d p o r n o ś c i ,  ł a t ­

w i e j  p o d l e g a  c h o r o b o m . Z a s t o s u j m y  s i ę  d o  t e g o !



DOUOWY LEKARZ

Na wraody w gardleBA

posłuży mleko kozie z miodem ; wrzód szybko się 
zbierze ; potem należy owinąć szyję okładem pa­
rowym t. j. umaczać chustkę płócienną w gotują­
cej się wodzie, zawinąć ją w flanelę i owinąć nią 
gardło.

Na wraody na zębach 
przekładać na dziąsła rozmoczoną w mleku figę lub 
rodzenek. W międzyczasie płukać też wodą z sie­
mienia utartego, a wrzód się szybko zbierze i bez 
bólu.

Spuchnięte, ale nie ropiejące stawy 
masoje się codziennie przez 10 minut. Przy cieles- 
nem opuchnięciu stawów, stósuje się kąpiel kropli- 
stą t. j. polewa je się wodą kioplami spadającą na 
chory staw. Kąpiel ta rozpędza wszelkie obrzmie* 
nia.

Zastarzałe wrzody na podudziu 
leczyć okładami z kory dębowej i liścia orzecho­
wego. Korę dębową należy gotować przez kilka 
godzin. Wieczorem przykładać poduszeczkę z ziół 
rumianku, lawendy, tymianku i mięty. Wrzody ob­
wiązane suchą wełną owczą, goją się bardzo pręd­
ko.

Spuchnięta twarz
otęchnie, jeśli się robi masarzanie z kwiatu i zna- 
sienia siana. Nakryć głowę chustką, a naczynie z 
gorącym odwarem postawić na kuchennym stoliku 
i trzymać tak twarz nad parą przez '/a godziny. 
Inna osoba powinna przylewać wciąż gorącego od­
waru, aby było dostatecznie pary. Potem obmyć 
twarz letnią wodą i wystrzegać się przewiewu.

Poty pod pachami
znacznie ustępują, jeśli się codziennie z rana i 
wieczorem pachy wymywa zimną wodą i wysusza 
następnie dobrze. Następnie posypać pachy pudrem 
ryżowym lub mąką kartoflaną.

PORADY DLA GOSPODYŃ

Kapusta faszerowana.
Główkę kapusty włoskiej sparzyć w całości, 

tak, by listki nie odrywając, poodginać na zew­
nątrz. Osobno mieć przygotowany farsz z mięsa 
przyrządzonego tak jak pierożki z mięsem. Farsz 
ten nakładać na listki i napowrót rozwinąć, by 
się utworzyła główka. Tak nadzianą główkę dać 
do rondla na roztopione masło, podlać wodą i go­
tować pod pokrywą. Na ugotowaniu zaprawić 
lekką zaprażką, wstawić w piec, by się cokolwiek 
przyrumieniło. —

Budyń z bułki.
4 jaja, z łyżeczką cukru, trochę wanilji, dać 

to wszystko do pół kwarty mleka, ubić dobrze, w 

formie wysmarowanej dobrze masłem mieć pokra­
jane w plasterki 5 bułek, zalać te bułki ubitem 
mlekiem z dodatkami, nakryć szczelnie formą 
i gotować. Podając, oblać szodem.

Przepis na wino z żyta.
5 litrów wody przegotować i ostudzić; 2 f. 

żyta wyczyścić i wypłukać, wsypać do wystudzo- 
nej wody, następnie dodać 4 f. cukru, 150 gr. ro­
dzynków, 20 gr. drożdży, przykryć papierem podziur­
kowanym i tak niech stoi 14 dni. Po upływie 
tego czasu przecedzić płyn przez flanelę lub bibu­
łę i zlać do butli. ,

Zrobić karmel z 5 kostek cukru, zafarbować 
wino i jeszcze niech postoi kilka dni, poczem zlać 
do butelki i lekko zatkać papierem.

WESOŁY KĄCIK

Złośliwy.
Stara kobieta: Kiedy byłam podlotkiem, jakiś 

rotmistrz chciał mnie porwać i wywieść do Ame­
ryki.

Słuchacz: To Ameryka była wtedy już odkryta?

Różnica.
— Wiecie, kumie, jaka jest różnica między 

moją kobietą a rad jem?
— Skąd ja mogę wiedzieć?
— Że moja Magda do gadania nie potrzebuje 

nijakiej anteny.

Niesamowita historja.
— To dziwne, u mnie malarz malował kuchnię 

cztery dni, a u pani potrzebował na to tylko dwa 
dni-

— Ale za to moja kucharka ma czterdzieści 
dziewięć lat, a pani kucharka dziewiętnaście.

Dzisiejsi narzeczeni.
Jan: Straciłem wszelkie zaufanie do kobiet.
Stanisław: Dlaczego?
Jan: Podałem ogłoszenie matrymonjalne do 

„Przeglądu Pomorskiego” i otrzymałem na nie ofertę 
mojej narzeczonej.

Kiedy razu pewnego ktoś do mnie powiedział?
— Jaki między kobietą a aniołem przedział ?
— Bardzo bliskie ich — rzekłem — stosunki 

związują: Kobieta się maluje, anioła malują...

Jak rozpoznać wiek kury.
— Panie doktorze, pan jest przecież zoologiem, 

niech że więc pan powie, jak odróżnić starą kurę 
od młodej?

— Po zębach.
— Przycież kura nie ma żębów.
— Ale ja mam żęby.

Z obawy.
— Mogę cię zapewnić żoneczko, że cię nigdy 

nie zdradziłem i jestem wierny jak pies.
— Dobrze, już dobrze, ale mów ciszej.
— Czemu?
— Bo magistrat bierze. teraz ogromny poda­

tek od psów. *


